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Inżynier BRONISŁAW BABEL w  Krynicy.

Przedpłatę frankowaną
przyjm uje Adrmnistracya tygod. 
,,K ry n ica 11 w Krynicy, tudzież 

wszystkie urzęda pocztowe.

INSERATY przyjm ują się, za 
opłatą od miejsca wiersza dro­
bnym drukiem ('petit) po O ct.

BIU R O
Redakcyi i Administracyi

jest w K r y n i c y ,  w oficynach 
,,Willi Ułana11 i „W illi białego Orła11.

30) Niedziela czternasta po Zielonych świętach R óży  z Lim y. - - 31) Rajmunda W yz. —  Wrzesień  
1) Idziego Opata — 2) Szczepana kr. — 3) Izabeli i Bronisławyv — 4) Rozalii Panny. — 5) W a ­
wrzyńca i Just. — G) Niedziela 15 po Z ie lon y®  świętach Zaehar. Pr.1

Wychodzi podczas pory ką­
pielowej,

począwszy od połow y Maja , do p o ­
łow y  Września, w każdą niedzielę

PRZEDPŁATA
na cały sezon kąpielowy wynosi : 
w K ryn icy . . .  2 złr. 30 et.
z przesyłką poczt. 2 „  50 „
za granicą . . . 3 ,, — „
Numer pojedynczy w Krynicy ko­

sztuje 1 4  centów.

KALENDARZ TYGODWiy:

Jeszeze w  sprawie przeniesienia Sądu 
krynickiego.

Poruszyliśm y już raz sprawę przeniesienia Sądu 
z K ryn icy  do M uszyny w naszem piśmie („K ryn ica" 
Kr. 3 z dnia 31 maja 1885). W racam y jednak do 
tego przedm iotu jeszcze raz, a to z powodu bliskości 
otwarcia sesyi sejmowej, w której prawdopodobnie 
sprawa ta rozstrzygniętą będzie ostatecznie —a wra­
cam y i dlatego głów nie, iż sprawa ta nie jest je ­
dną ze spraw obojętnych, czysto administracyjnej 
natury, lecz rna głębsze znaczenie, gdyż jest sprawą 
ważną dla pierwszego polskiego zdrojowiska.

O przebiegu i wytworzeniu się sprawy tej, p i­
saliśmy dawniej. W spomnieliśmy również o opinii, 
wydanej w tej sprawie przi z łjad ę  powiatową N o­
wosądecką, tej treści, ab}' sąd przenieść do M uszyny, 
w myśl uchwały sejmowej z 24 sierpnia 1877 roku. 
Nie wiemy na jakiej podstawie zapadła taka uchwała 
R ady powiatowej Nowosądeckiej, gdyż w opowiada­
niach o jprzebiegu posiedzenia, na którym zapadła 
ta uchwała R ady powiatowej, jakoteż ze sposobu 
przeprow adzonego a poleconego przez Sejm zbada­
nia sprawy przeniesienia Sądu, nie możemy się do­
patrzeć pewnych podstaw do wydania tego werdyktu. 
K ecz mniejsza o to... Radzie powiatowej Nowosąde­
ckiej wolno się m ylić, są bowiem władze wyższe do 
naprawiania omyłek. My apelujemy tam gdzie nie 
wolno się m y lić— apelujemy do Sejmu krajowego!...

Mamy zaś nadzieję, że Sejm nie oprze się je ­
dynie na uchwale R ady powiatowej Nowosądeckiej, 
lecz zbada rzecz dokładnie i weźmie za podstawę 
swego orzeczenia nie martwą literę, nie martwe 
sprawozdania urzędowe, lecz słuszną stronę samej 
rzeczy.

Po głębszej rozwadze, przyszliśm y do tego

przekouania, iż nawet inaczej b yć nie może. Zbada­
wszy bowiem historyą powstania siedziby Sądu, i p o ­
wody ustanowienia tej siedziby właśnie w K ryn icy  
a nie w Muszynie, musieliśmy przyjść do w ypow ie­
dzenia pow yższego zdania.

Posłuchajm y bowiem, co pisze Dr. Michał Z ie ­
leniewski o tym  przedmiocie, zbadawszy rzecz 
w aktach urzędowych, w broszurze swej „M ateryały 
do historyi ck. zakładu zdrojow ego w K rynicy. K ra­
ków 1876". „ ........  w połowie września 1854 r. przy­
był hr. Mercandin osobiście do zakładu w  Krynicy,, 
przy sposobności urzędowego objazdu zachodniej Qa- 
licyi, naówczas jem u pod zarząd powierzonej, w to ­
warzystwie reprezentantów władz politycznych z N o­
wego Sącza, tudzież hr. Edwarda Stadnickiego, wła- 

j ściciela dóbr państwa N awojowej".
„Prześliczna pogoda, urocza m iejscowość zdro­

jow ej doliny K ryn ic}7 i parku zakładowego, spokój 
i luba cisza całej przyrody, w yw ołały u wysokiego 
gościa i jego tow arzyszy najsym patyczniejsze dla 
zakładu krynickiego usposobienie".

„Hr. Mercandin nie tracąc słów wiele, oświad­
czył przytom nym : Józefow i Szalowskiemu, ów cze­
snemu staroście z N ow ego Sącza i Pankracemu Bie- 
likiew iczow i ’ ) pełniącem u podówczas obowiązki po­
litycznego przełożonego i ekonom icznego rządcy dóbr 
państwa Muszyny, którego częścią składową właśnie 
jest zakład zdrojow o-krynicki, iż przystępuje w zu ­
pełności do wniosków przez nieb poczyn ionych 1-), tu­
dzież, iż wszelkiemi siłami starać się będzie, aby 
rzucone wnioski do skutku doprowadzone zostały. 
Nadto hr. Mercandin przystępując zaraz do częścio­
wego wykonania ow ych wniosków, już na miejscu

') Obecnie Referentowi spraw krynickich, przy c. k. dy-
rekeyi dóbr i lasów rządowych we Lwowie. (Przyp. red.)

4) Powyżej w broszurze rzeczonej wyszczególnionych,
a zdążających do podniesienia zupełnie upadłego zakładu. fP rzy-
pisek redakcyi).
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zawezwał hr. Stadnickiego do wj^stawienia mostu 
na rzece K am ienicy, przyrzekając mu prawo poboru 
myta m ostowego, a staroście Szalowskiemu polecił 
zrobienie dobrej drogi od N awojowej do Łabow y. 
Obaj solennie przyrzekli wykonanie danych sobie 
•zleceń w ciągu jednego roku. Następnie oznajmił hr. 
Mercandin , iż jako zadatek dla podniesienia miejscowo­
ści zakładu zdrojowego, giostanowił umieścić tu Krynicy 
nowo uprowadzić się mający urząd powiatowy (władza 
polityczna i sądowa), tudzież urząd podatkowy, zaue- 
zwaiuszy przytomnych', komisafza Zopota i inżyniera 
Irku, aby pozostali na miejscu i protokolarnie przepro­
wadzili sprawę pomieszcznria rzeczonych urzędów w K ry ­
nicy, sporządzając plany i kosztorysy przysposobienia 
ku powyższemu celowi domów skarbowych w zakładzie 
krynickim na koszt etatu pomienionych urzędówa.

„ Wiadomo, iż u; dniu 28 września 1885 r. (a icięc 
po upływie roku od daicncgo rozporządzenia Przyp. red )  
pomienione urzędy rzeczyioiście rozpoczęły swoje funkcye 
tu K rynicy11.

I rzeczyw iście od czasu przeniesienia do K r y ­
n icy  siedziby urzędów wzm iankowanych t. j. od roku 
1856 rozpoczyna się rozwój zakładu i to nadzwyczaj 
szybki. W  roku bowinn 1885 było w Krynicy zaledwie 
150 osób leczących się — podczas gdy tu r. 1856 zwięk­
szyła się liczba gości nagle na 440 osób i odtąd cią­
gle wzrasta, dochodząc w r. 1862 do liczby 1639 
osób i t. d.

Mamy tu więc bijący w oczy dowód, jakie 
miało znaczenie dla K rynicy, usadowienie w tej 
m iejscowości urzędu powiatowego i podatkowego. 
Odtąd bowiem z każdym rokiem widoczny był coraz 
w iększy postęp w rozwoju zdrojowiska, widoczną 
była wzrastająca trekwencya. osób używających kuracyi 
w zakładzie, a ostatecznie —  widoczny był rozwój 
handlu i przemysłu w  K rynicy, gdyż przy wzrasta­
jącej liczbie miejscowej ludności i przyjezdnych g o ­
ści kąpielow ych, wzrastały też i coraz większe po­
trzeby tej ludności m iejscowej i gości. To też dzi­
siaj K rynica stanowi punkt ciężkości, do którego gra­
wituje cała okolica w promieniu kilkom ilowym , a na­
wet odbija się o Kraków, gdyż i ztamtąc! idą roz­
maite artykuły żywności i inne rzeczy służące do 
zaspokojenia potrzeb kilkutysięcznej ludności, prze­
lew ającej tu przez dłuższy czas każdego roku.

Jeżeli więc obcokrajow iec hr. Mercandin, uznał 
potrzebę rozwoju K ry n icy — a jako pierwszy warunek 
tego rozwoju uznał potrzebę rzucenia w nasze góry 
krynickie siedziby urzędów publicznych, aby one 
były  niejako zarodkiem tworzącego się punktu cięż­
kości w K ryn icy  dla całej okolicy, jeżeli nadto zw a­
żym y, iż dawniejszy jeszcze rząd, zupełnie nam obcy, 
bo mający władzę w ręku w roku 1793, przez swego 
komisarza Fr. Styx de Saubergen zakupił obszar ziemi 
na około źródła będący, a wynoszący do 1000 m or­

gów , w  celu utworzenia zdrojowiska i rzeczyw iście j e  
stworzył, to spodziewamy się, iż nasz Sejm krajowy, 
i nasi polscy jego  reprezentanci, nie zepsują tego, co  
tak szczęśliwie zrobił obcokrajowiec i rząd dawuiej- 
szy nam nie bardzo przychylny przed laty dla K r y -  
nicy!...

W iadomości urzędowe Zarządów zdrojowisk.
Krynica.

Powozy, fiakry i wózki góralskie przy dworcu kolej i w Mu­
szynie. Cena od 1 zlr. 50 ct. do 5 złr.

Biuro wywiadowsze udziela bezpłatnie wszelkich wyjaśnień
Ruch pociągów na stacyi Muszyna-Krynica ważny od 1 czer­

wca b. r — Przychodzą do M uszyny-K rynicy: pociąg osobow y 
o godzinie 805  rano; poc. raiesz. o godz. 1L• 55 przed południem; 
poc. osob. o godz. 7-07 wieczór — Odchodzą z Muszyny-Kry-nicy 
poc. osob. o g  OTO rano; poc. miesz o godz. 22 0  po południu; 
poc osob. o godz 8 18 wieczór.

Opłaty zdrojowe wynoszą na cały sezon od osoby: Taksa, 
kuracyjna I. ki. 8 złr. — za muzykę 3 złr. —  Taksa kuracyjna 
II. kl. 1 złr. 50 ct. — za muzykę 1 złr. 50 ct. Dzieci gości 
zdrojowych do lat 10, służba gości i ubodzy są od opłat zdro­
jow ych  uwolnieni.

Czytelnia gazet w sali łazienek m ineralnych: abonament 
od osoby na sezon 1 złr. 50 ct.

Wypożyczalnia książek w łazienkach mineralnych, ma 
dzieła w język u ; polskim, francuskim, niemieckim i angielskim. 
Oplata miesięczna od biorący-ch 1 dzieło, 1 złr. — dwa dzieła 
2 zlr. — Kaucya 5 złr.

.........  ......... Od Z' b Od |1
Ceny kąpiel: ran. do 2 4 do 6.1

jlPO _P_ •łud. wieczór ;
I. W gm achu łaziebnym głównym złr. ct. złr. ct. ;]

—iiKąpiel mineralna wanienna metodą i
Schwartza ogrzewana dla dorosłych 

................................................K l. I. . __ 90

!j
90

u >? j? >» • — 70 — 50 j;
Kąpiel dziecięca obok kąpieli dla doro­

słych . . . . .  . 35 — 30 ;
Kąpiel mineralna nasiadowa . —. 20 — — i'

„  „  natryskowa ogólna — 80 __ !:
„  parowa (łaźnia słowiańska) . — 70 —

II. W  chodniku krytym. i :
Kąpiel gazowa z kwasu węglowego — 50 50

III. W  łazienkach borowinowych.
Kąpiel żelazna borowinowa Kl. I. 1 60 1 00

11 V 11 11 U ’ • i 
,, „  dla dzieci . :

1 30 1 10
— 80 — 70

„  „  „  na nogi . | — — — 30
„  „  < „  na ręce . j — — — 20

Okład borow inowy . . . . . ' — — — 6
Kąpiel zwyczajna Kl. I, — 50 — 50

„  „  II. . . . : — 35 —■ 35
IV. Kąpiele rzeczne.

W  zbiorniku lub natrj^skowe . . — 15 — 15
V. Dodatki do kąpiel.

■2 libry odwaru igliw iowego — 10 — 10
Za użycie prześcieradła kąpielowego . — 10 — 10
it v ręcznika . . . . — 6 — 6

VI. Zakład hydryatyczny (w odoleczniczy): przy samoist­
ne] kuracyi, kompletna procedura (ty-godniowy bilet) 1 złr. 
dziennie, cały bilet (ty-godniowy) 7 złr. —■ Przy kuracyi uzupeł­
niającej; Kąpiel wanienna 40 ct., w basenie 20 c t , nasiadowa 
20 ct.d opakowanie 20 ct., mięszenie 20 ct., natrysk 1,5 ct.— R ę­
cznik 10 c t , prześcieradło 6 ct., koc wełniany 20 ct., za jed n o­
razowe użycie. — Kierownik hydroterapii; Dr. Ebers.

Ceny pomieszkań w domach rządowych lub prywatnych są: 
od 20 ct. do 2 złr.dziennie za pokój. Geny- stosują się do poło­
żenia i urządzenia mieszkania. Najdogodniej wybrać mieszkania 
za przybyciem  do K rynicy, co wielka ilość mieszkań ułatwia.
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Korespondeneye z polskich zdrojowisk.

Krynica, 27 sierpnia.

M inęły dnie gwaru i w ielkiego ruchu w K ry ­
nicy. Codzień ubywają goście gromadnie, a nowi na­
der skąpjo przybywają. Poranki zaczynają być nieco 
chłodne, chociaż jestto może tylko chw ilowe przej­
ście aż do ustalenia się pogody, która się nam dzi­
siaj uśm iech*, przez opadającą m głę po górach. Jest 
■więc nadzieja, iż wrzesień będzie piękny, jak  to 
byw a co roku. W e wrześniu mamy tu bowiem drugą 
wiosnę. Tak podobne są tu piękne dni jesienne do 
dni wiosennych, że często jesteśmy w niepewności, 
którym  oddać pierwszeństwo. Mamy więc nadzieję 
że pow tórzy się to i tego roku, a pozostali goście, 
będą m ogli jeszcze kilka tygodni używać swobodnie 
kuracyi i świeżego powietrza.

Teatr już nas opuścił, przenosząc się na zimowe 
leże do Lw owa, gdzie mu życzym y również jak naj­
lepszego powodzenia. Na rok przyszły znów się za ­
pewne zobaczym y w K rynicy. Dwa ostatnie przed­
stawienia teatralne, dane były na cele miejscowe do- 
bioczynne, a to : przedostatnie przedstawienie na do­
chód budowy kościoła, ostatnie zaś na dochód och o­
tniczej straży pożarnej w K rynicy. Na ostatnim 
przedstawieniu zebrała się nadzwyczaj liczna publi­
czność, która rzęsiście oklaskiwała wyborną grę ar­
tystów , w pięknej komedyi Blizińskiego „Pan 
D am azy“ .

Zaledwie przejechały ostatnie wozy, unoszące 
artystów do Lw ow a, a już ukazały się afisze, zapo­
wiadające występ polskiego magika p. Jagodziń­
skiego, obiecującego przenieść K rynicę w krainę du­
chów i czarów!... I rzeczywiście, 25 bm. w sali „pod 
Barankiem 11, przy licznym  udziale publiczności, wi­
dzieliśmy piękne produkeye m agiczne p. Jagodziń ­
skiego, wykonane bardzo zręcznie —  bez pomocy' 
duchów i czarów', których dojrzeć nie m ogliśm y —  
chociaż czary' w kąpielach m ożeby się i na coś przy­
dały..,. Jakby to dobrze było, gd yby można tak nie 
jedną rzecz zaczarować, lub niejedną piękną twa­
rzyczkę zeskam otować dla siebie bez wielkich zacho­
dów!.... Raz, dwa, trzyT! jak  m ów i kapitan w „Mężu 
z grzeczności14, — i już po wszystkiemu!...

M oże w następnych przedstawieniach p. Jago­
dzińskiego nauczyuny się znowu czegoś nowego, za 
co mu wdzięczni będziemy podwójnie, raz za przy­
jem ną rozrywkę, drugi raz za naukę.

Dzisiaj zapowiadają znowu afisze bal na sobotę 
tj. 29 bm. na korzyść „Towarzystw a imienia H en­
ryka Schmitta, ku wspieraniu ubogiej m łodzieży 
szkolnej w K ry n icy 44. Myśl piękna, a więc i udziału 
licznego należy7 się spodziewać. Baw im y się więc 
jeszcze jak  możerńy, a obecnie może i lepiej jak  da­

wniej, dając świadectwo pewne, iż jeszcze nas jest 
spora gromadka u wód tutejszych i że daleko jesz ­
cze do zupełnego zamknięcia sezonu kąpielowego!

Zakopane 28 sierpnia

W  dniu 28 b. m. odbył się raut muzykalno- 
deklam acyjny na dochód szkół: koronkarskiej i sny­
cerskiej, którego urządzeniem zajął się komitet, z ło ­
żony z dam pod przewodnictwem  Hr. Krasińskiej. 
Piękny cel koncertu, niemniej współudział znakom i­
tych artystów przepełnił salę kasyna liczną a d o ­
borową publicznością. K oncert rozpoczął się sonatą- 
Kreutzerowską po mistrzowsku wykonaną, przez pp. 
M ichałowskiego i Singera. jUrocza artystka tea­
trów warszawskich pani Ładnowska w ypowiedziała 
z wdzwiękiern znany7 powszechnie wierszyk p. t. 
„N ie będę deklam ować14, poczem  zasiadł do forte 
piauu pan M ichałowski i porwał publiczność cudo- 
wnem wykonaniem Scherza i W alca  Chopina. Entu- 
zyastyczne oklaski publiczności zniew oliły go do 
powtórzenia ostatniego utworu. Powitana burzą okla­
sków ukazała się na estradzie Modrzejewska, a po­
ruszywszy do głębi auditoryum m istrzowskiem  w y­
głoszeniem „(Hossy św. Teresy44 oczarowała je  na­
stępnie pełnem artyzmu i finezyi oddaniem bajki Mi­
ckiewicza p. t. „K oza, kózka i w ilk44. Zachwyceni słu­
chacze natarczywie domagali się naddatków, czemu 
znakomita artystka ze zw ykłą uprzejm ością zadość 
uczyniła. K oncert zakońezyd znany nasz skrzypek 
"Wincenty Singer wykonaniem  Cavatiny Raffa i Ma­
zurka W ieniawskiego, — poczem  na usilne żądanie 

publiczności odegrał z niezwykłą werwą Kujawiaka 
W ieniawskiego. Że koncert powiódł się pod każdym  
względem świetnie, świadczy o tem czysty dochód, 
przenoszący kwotę 500 złr. Po koncercie rozpoczęły' 
się ochocze tańce. Około 50 par stanęło do pierw­
szego kadryla, a ożywiona zabawa przeciągnęła się 
do godziny 3-ęj po północy.

Ze zdrojowisk zagranieznyeh.

Lubownia miała w tegorocznym  sezonie liczny 
napływ gości kąpielowych. W szystkie mieszkania 
były  zajęte. Przeszłego roku wybudowano tu pię­
kną willę „Ir is44 urządzoną wytwornie. W  parku po­
robiono także wiele ścieżek i innych ulepszeń. Tego 
roku bydo tu znacznie więcej gości, jak  w roku prze­
szłym, a rozsyłka wody7, dochodząca przeszłego roku 
do 50.000 flaszek, znacznie się powiększyła.
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W Soden, umarł przed kilku dniami Dr. Th i- 
łenius, radca i bardzo zasłużony lekarz około pod­
niesienia zdrojowiska.

W Kissingen bawi obecnie przeszło 11.400 o s ó b , 
Z  początku sezonu przyptyw gości był słaby, p ó ­
źniej jednak wzm ógł się znacznie. Bawi tu obecnie 
ks. Cambridge ze swoją świtą.

Francensbad. Przybyła tu poważna liczba osób 
ze wsz3*stkich stron Polski. W szędzie słyszeć się 
daje polska mowa, gdyż jest tutaj obecnie „die pol- 
nische Saison". Są tu rodziny z L itw y, Podola, P o ­
znańskiego, Królestwa Polskiego, a najwięcej z Ga- 
licyi. Między innymi bawią tu: ks. Helena Sangusz- 
kówna, Grużewcy, Zakrzewscy, R ylsc}', poseł Łys- 
kowski i t. d. Co dzień prawie nadpływają świeże 
rodziny polskie.

Karlsbad- Sezon środkowy już minął, zbliżamy 
się więc powoli ku końcowemu sezonowi letniemu. 
Coraz mniej gości przybywa, a coraz więcej ubywa, 
do czego przyczynia się także niepogoda. Kupcyr 
i przem ysłow cy użalają się na sezon bieżący, było 
bowiem mało kupujących. To samo słyszeć się. daje 
i u właścicieli domów. Ceny mieszkań były niskie, 
z powodu now ych budowli i nadmiaru mieszkań, 
i z tego pow odu, iż high life nie dominował w cza­
sie środkowy^m, lecz rozdzielił się na sezon pierwszy’ 
i ostatni. M iędzy bawiącymi tu gośćm i obecnie, w y­
mieniamy niektórych. Bawią tu: Poseł Douglas-Ha- 
milton, kom pozytor Millócker, arcybiskup i prymas 
rumuński Calinic, Fryderyk Spielhagen, książę Alain 
Rohan, ks. Hassan, ks. Światopełk-Czetwertyński, 
ks. Salwator Brancaccio, ks. Urussów, i t. d. — Nad­
ciągnęła tu karawana sudańska.

Schwslbach Arcyksiąże K arol Ludwik, brat 
cesarza Austro W ęgier, przybył tu pod nazwiskiem 
hr. Rottenstein, przed kilku dniami, w odwiedziny' 
do swej-m ałżonki używającej kuracyi.

Drobne wiadomości.
Budowa nowego domu zdrojowego w Krynicy, roz­

pocznie się wkrótce. Otrzymaliśmy bowiem pewną w iado­
m ość z W iednia, iż pp. N iedzielski i Zaw iejski, autorzy 
planów domu zdrojowego, oddali opracowane ostateczno 
plany wraz z kosztorysami 13 b. m. w  Ministeryum rol­
nictwa. Jest w ięc pewna nadzieja, że najdalej do 1 w rze­
śnia br. termin rozpoczęcia budow y będzie ustanowionym, 
a  budowa rozpocznie się niebawem w  jesieni. Jesteśm y 
w ięc coraz bliżej urzeczywistnienia podjętej myśli, w ybu­
dowania okazałego domu zdrojow ego, tak bardzo tu p o ­

trzebnego i dawno oczekiwanego. W  przeciągu dw óch lat, 
będziemy' juz m ogli używ ać ślicznych lokalów  dom u zdro­
jow ego, a ju ż  w  przyszłym  sezonie ma byrć  oddaną p o ­
łow a budymku do użytku restauratora.

Z powodu licznych zapytań, jak  długo będą otwarte 
zakłady' lecznicze w  K rynicy , oświadczamy, iż sezon ką­
pielow y trwa tutaj do końca września. D o tej pory i za­
kłady' lecznicze są zw ykle otwarte, wyjąwszy’ g d y  przed 
tym  terminem jest ju ż tak mała liczba gości kąpielow ych, że 
nieopłaci się dla kilku kąpiel palić pod kotłami parowemu

Panny Bulewskie, dały jeszcze jeden koncert w  K ry ­
nicy, dnia 21 b. m. w  sali pod „trzem a różam i". L icznie 
zebrana publiczność wyniosła nader miłe wrażenie z kon­
certu, zachwycone śliczną grą koncertantek.

Zakład hydropatyczny w Krynicy', będzie z rokiem  
przyszłym  powiększony'. Będzie bowiem dobudowane o so ­
bne skrzydło do istniejącego zakładu, mające pom ieścić 
osobny' oddział dla kobiet. Jestto rzecz bardzo pożądana, 
w  obec nadspodziewanego rozwoju tego zakładu leczniczego.

Ostatnie przedstawienie teatralne w  K rynicy , dane 
było dnia 23 b. m. na dochód ochotniczej straży pożarnej. 
Na to przedstawienie wyrbrano w yborną kom edyę B liziń- 
skiego „Ban D am azy". Nie w idzieliśm y jeszcze nigdy’ tak 
licznie zebranej publiczności, jak na tym  przedstawieniu. 
W szystk ie  miejsca bydy zajęte, a kto wie, czyby jeszcze 
w ięcej osób nie było przyszło, gdyby  było w ięcej miejsca. 
T o  też także udział publiczności, oddziałać musiał korzy­
stnie, i na artystów, którzy bez w yjątku grali znakomicie,, 
a pierwszeństwo należy' się bez zaprzeczenia pp. W ojcla- 
łow iczow i i Zboińskiemu.

Z  żalem pożegnaliśm y na tym  przedstawieniu opu­
szczające nas towarzystwo teatralne, które uprzyjem niło 
nam wiele chwil u wód tutejszych. Spodziewam y się, iż 
na rok przyszły', ujrzyuny' artystów lw ow skich znowu 
w  K ryn icy  —  w ięc do widzenia... za rok!...

Członkowie teatru lwowskiego, w yjechali z K ryn icy  
24  b. m. żegnani przez znajomych i lubow ników  sceny. 
K ilkanaście wozów, naładowanych kuframi rozmaitych roz­
miarów, przewiozło do muszyńskiego dw orca kolejow ego, 
rozmaite przybory i garderobę artystek i artystów.

W Zakopanem bawi p. Helena M odrzejewska i p. 
Zimąjer, oraz bawił jakiś czas znany tenor warszawski 
p. Gustaw Czernicki.

Od p. Nlliszewskiego odbieramy następujące pism o: 
„Poniew aż statua Matki Boskiej pod „M ichaw ow ą" je st 
uszkodzoną, przeto załączam i  złr. jako początek składki 
na naprawę. Sądzę że znajdą się naśladowcy. Łączę itd .“ 
I  my tak sądzimy’ i dodajem y iż uszkodzone są palce 
u obu rąk Matki Boskiej. K oszta jednak tej naprawy, 
m ogą by’ć dosyć znaczne, gdy'ż statua musiałaby b y ć  zdjętą 
i posłaną do którego z naszych artystów rzeźbiarzy do 
Krakowa.

Jazda Iwami. W  warszawskich teatrach pod dyrek- 
cyą Osińskiego, wystawiano jakąś operę w  które,, na try­
umfalnym wozie zaprzężonym dwoma lwami, powinieu 
b y ł w jechać na scenę śpiewak W łoch , grający głów ną 
rolę. D o odegrania roli lwów, użyto dw óch posługaczy, 
chłopców  silnych, okrytych sztucznemi lwiemi skórami. Z a  
kulisami stał przygotow any wóz tryumfalny, który miały 
zaimprowizowane lwy, na dany znak, ciągnąć na scenę. 
Śpiewak nie b jd  jeszcze na wozie. Skorzystał z tego ar-
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tysta dramatyczny Damze. W y ją ł on z kieszeni silny Bilin . . . . 142
szpagat i lw y  za ogony przywiązał do kulis —  czego na­ Busko . . . . . 1.205 Tt
turalnie lw y nie czuły.... W łoch , tenor, nie w iedząc o ni- C ieplice-Trenczyn . 3.065
czem, wsiada na wóz i czeka znaku, aby ruszyć na scenę Cudowa . 1.107 n

— a miał w ręku długę laskę, którą z roli wypadało mu Prancensbad . 7.587 Ti

trzymać. Po chwili orkiestra gra odpowiednie akorda, Gastein . 3.718 13
R eżyszer woła: —  „D alej, w jeżdżać na scenę!“ —  L w y G rafenbeig . 1.633 11
się posunęły, ale ani ruszyć dalej naprzód, bo szpagat Jaworze 498 n

trzyma za ogony.... Iszl . . . . 9.997
—  Cóż u diabła, czemu nie ciągniecie? krzyczy Iw onicz 1.451 J3

reżyszer.—  L w y  próbują, lecz napróżno. Zniecierpliw iony Kaltenleutgebón 632 »
W łoch , przyprow adzony do rozpaczy, jak  palnie oba lw y Karlsbad . . 22 .080 7)

laską, tak z całą siłą pociągnęły — ogony się urwały K rynica . 2.673 rt

i dwóch drabów, okrytych lwiemi skórami bez ogonów, Lipik . . . . 953
Yi

wpada na scenę, bez W łoch a  i bez wozu tryumfalnego.... Marienbad . 11.437 51
Publiczność zanośiła się od śmiechu, a przedstawienie przer­ Reinerz . . . . . 3.084 n

wać musiano. Szczawnica. . 2.761 3?
S/.meks . 1.837 ))
Truskawiec 866 51

Ogólna lista gośei. Yóslau . . . .  
W ildbad  . . .

. 3.502 

. 5.799
13

n

Aussee . . . .  5.247 osób
Baden-Baden . . . 37 .326 „

K ażdy może b } ć  zdrowy i dożyć późnego wieku, jeźłi pielęgnuje swoje ciało. Najwięcej chorób ma sw e  
siedlisko we krwi, dlatego też największym obowiązkiem winno być każdego, zwrócenia na to uwagi. Naszym badaniom 
i długoletnim doświadczeniom udało się, takie środki zestawić, które pewnie, prędko i bez szkodliwych następstw, k rew  
czyszczą, wzmacniają i je j cyrkulacyą w właściwym  stanie utrzymują. Nasza metoda kuracyjna jest uznaną —  i była w ie­
lokrotnie orderami i zlotemi medalami wyszczególnianą. Leczym y z dobrym  zawsze skutkiem pewne choroby powstałe 
z zepsucia krwi (bez merkuryuszu), smutne następstwa tajemnych nawyknień, dalej osłabienia, choroby skórne, rany 
choćby przestarzałe, liszaje, wypadanie włosów, podagrę i reumatyzm, a wreszcie wszystkie choroby kobiece. Od 
SOlitera uwalpinmy cierpiących, nawet i dzieci, według naszej specyalnej metody —  w przeciągu jednej godziny. C ierpią­
cych  na rupturę. leczym y chociaż powolnie, jednak pewnie, i racyonalną kuracyą, i naszemi przepaskami, zrobiouemi na 
podstawie najnowszych badań. —  Przyjm ujem y wszelkie pisma, wystosowane do nas w zaufaniu, z załączeniem m arki 
pocztowej na odpowiedź. 10, (1-3).

Klinika prywatna «FREISAL» w  Salzburgu. (Austrya).

XIII. Lista gości zdrojowych w Krynicy
przybyłyeh od 20 do 27 sierpnia 1885 r.

Liczba
porząd­
kowa

Imię, nazwisku i godność Zkąd przybywa Pomieszkanie Ilość
osób

1321 Pawiński Iguacy, członek Sądu okręgow ego z Radom ia Kr. Pol. w Hotelu krakow. 1
1322 Ziębiński Stanisław, dyrektor A kadem ii prze-

m3's łow o-tech n iczn e j........................................ z Krakowa N '1 1
1323 Pliszczyńska Maryanna, żoDa byłego urzędni­

ka z có rk ą ............................................................ z Lublina pod Zegarem 2
1324 Zakrzewska Eleonora, obywatelka z rodziną . z W arszawy 3
1325 Gabryszewski Roman, ck. Starosta . . . . z Jasla w Łazienkach 1
1326 Jakubowski Jan. ck. Podprokurator państwa . ze Sambora pod Zieloną górą 1
1327 Dyduszyńska Władysława, córka ck. urzędnika z Drohobycza n u 1
1328 Sandbank Heinrich, kupioc . . . . ze Lw owa u Zauderera 1
1329 Kuczyński Stanisław, obywatel ziemski. z H oroszczyna K r P. w Hotelu warszaw. 1
1330 Mieszkowska Anna. żona wł. ziem. ze siostrą. z Rachw ałow ic g. kie. pod Litwinką 2
1331 Mirska Antonina, właścicielka realności ze Lw ow a „ Złotą bramą 1
1332 Wojtalewicz W alerya, żona rządcy dóbr . ze Straszęoina n >i ii 1
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Liczba
porząd­

kowa
Imię, nazwisko i godność Zkąd przybyw a

__

.

Pomieszkanie Ilość
osób

. ..____

1333 Keselmann Liebe, żona n au czycie la . . . . pod Telegrafem 1
1334 Neumann Teodor, ck. k on su l................................. z Kairo, E gipt „ Pagatem 1
1335 Młodecka W alerya, właśc. dóbr ze służącą. z K siążnic Kr. Pol. w W illi Ułana 2 '
1336 Snarski Saturnin, właściciel dóbr ze służącą . z Lubochnia Kr. Pol. w Hotelu warszaw. 1
1337 WęgrzyńskaKlementyna, żona Dyrektora szkoły z Tiumacza pod Szwajcarem 1
1338 Gościcki Jan, właściciel ziemski . z Bruliny Kr. Pol. „ trzema różami 1
1339 Zieliński Bronisław, ob. ziemski z rodziną i boną z Trojanowa Kr. Pol. „ W ęg. Koroną 4
1340 Bieńkowski Ludwik, o b y w a t e l ........................... z Kaszczyna pod Kurkiem 1
1341 Dr. Tarnawski Apolinary, lekarz pow iatow y . 

Harasimowicz Julian, technik ze żoną .
z Jaworowa „ Zamkiem 1

1342 z W arszawy „ Lipami 2
1343 Utscllik Józef, ck. adjunkt podatkowy . z K rakow a ■) 1
1344 Bielikowicz Pankracy, sekretarz D yrekcyi la­

sów i domen ze s y n e m ........................... ze Lwowa w Łazienkach 2
1345 Ostaszewski Józef, u rzę d n ik .................................. z W arszaw y Tl T>

1
1346 Pawłowska Stanisława, wdowa po referencie

Banku h ip o te czn e g o ........................................ ze Lw owa v> V 1
1347 Giebułtowska Izabella, córka ofieyalisty z Demblina pod W awelem 1
1348 Weichenberg Leser, k u p i e c .................................. z W arszawy „ 3 Koronami 1
1349 Kurz Chaim, nauczyciel m u zyk i............................ n pod Lipami 1
1350 Łuskina W łodzim ierz, artysta malarz z rodziną z Krakowa „ Gwiazdą 3
1351 Miczvńska Marya, żona wlaśc. dóbr z rodziną

4i s ł u ż ą c ą ............................................................ z Przetakówki N. Sącz » n
1352 Dr. Niedzielski W acław , sekretarz W ydziału

kraj. z m a tk ą ...................................................... ze Lw owa w Hot. Warszawsk. 2
1353 PopowsG Józef, poseł do Rady^państwa z Krakowa pod 3 Różami i
1354 - Skotnicki Antoni, przedsiębiorca budowy dróg

i k o l e i ................................. ................................. ze Lwowa ” . ” 1
1355 Glazer Piotr. ck. asystent kraj. D yrekcyi skarbu ” . ” w Łazienkach 1
1356 Suchodolski Edward, wł. ziemski z rodziną z Bojmia pod Cisem 3
1357 Mianowski Rom uald, kupiec ze żoną z W arszaw y „ Biaią różą 2
1358 Zeichter Józefa, wdowa po urzędniku . z Krakowa „ W ęgrem 1
1359 Tańczuk Dym itr, ck. nadinspektor podatkowy z N owego Sącza „ 3 Różam i 1
1360 Kietliński Aleksander, o b y w a t e l ........................... z Krakowa n >' 1
1361 Miączyńska Aniela, ob^w. ziemska z córką ze Strójczyn Kr. Pol. w Hotelu warszaw. 2
1362 Irom Benzion, kupiec ze ż o n ą ........................... z Rym anowa pod Gołębiami 2
1363 Puzynina Helena, właścicielka dóbr . . . . z G woździec „ Litwinką 1
1364 Hrabina Paulina Drohojewska, właśc. dóbr z Drohojowa n n 1
1365 Kowalewska Eleonora, obywatelka, z córką i

s łu ż ą c ą ................................................................... z W arszawy „ Jarząbkiem 3 i
1366 Młodowska Helena, żona adwokata z rodziną 1

i służbą................................................................... z Piotrkowa „ W ęg. Koroną 6 !
1367 Obiński Tomasz, o b y w a t e l ................................. z K ijow a w Hotelu warszaw. 1 i

Razem  rodzin 48 osób 75
Oprócz powyżej w yszczególnionych przybyło niekurująeych się „ 4 4

Suma poprzedniej listy 1362 2594
Ogólna ilość od 15 maja do 27 sierpnia 1885 1414 n 2673

Panienki
uczęszczające do szkół wyższych

ja k : serninaryum lub muzeum, znajdą wygodne u- 
m ieszczenie, towarzystwo, opiekę i wszelką pomoc 

naukową.
Ltkcye muzyki i śpietcu udzielają s>ę w mMscu.

A dres: Kraków, ul. Karm elicka i. 28. -
14. (2 -2) _  Mary a Kałłaur.

Odpowiedzialny redaktor Józel Pisz, Drukiem .T. Pisza w Tarnowie.

W oficynach „Willi^Ułana“
otwartą jest

W ypożyczalnia książek
zaopatrzona w dzieła przeważnie w języku polskim. 

Cena miesięcznego abonamentu na jedno 
dzieło wynosi 8 0  et. — Kaiicya S zli\

K siążki w ypożyczać można od godziny lOej rano do 4oj 
po południu.. 5 [i^5|


